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Częstochowa,
27 czerwca 
1946 roku.

Dla Stanisława 
Sojczyńskiego wojna 
trwa już prawie 7 lat.



Nie złożył broni po 
kapitulacji Niemiec. Nie uznał 
komunistycznych władz i ich 

sowieckich protektorów.

 Był dowódcą 
Konspiracyjnego Wojska 

Polskiego - jednej
z największych organizacji 

stawiających po wojnie 
opór nowym władzom.

Pod pseudonimem 
„Warszyc” kontynuował 

walkę w konspiracji.



Urząd 
Bezpieczeństwa!

Ręce do 
góry!

Funkcjonariusze
Urzędu Bezpieczeństwa

wpadli na trop Sojczyńskiego 
wskutek zdrady jednego
z podkomendnych, Henryka 

Brzózki ps. Niutek.

Odnaleziono także 
archiwum organizacji, 

które pozwoliło bezpiece 
aresztować wielu 

żołnierzy Konspiracyjnego 
Wojska Polskiego.

Po aresztowaniu 
„Warszyca” w jego 

kryjówce urządzono 
tzw. kocioł. W zasadzkę 

wpadł adiutant 
Sojczyńskiego Ksawery 

Błasiak ps. Albert. 
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Ubecy przewieźli 
Sojczyńskiego do Łodzi, 
gdzie był przesłuchiwany 

przez 4 miesiące.

Wyzywany

Dręczony

Bity

Nie załamał się. Siły 
dodawało mu przekonanie, 

że walczył w słusznej 
sprawie, za którą gotów 

był oddać życie.
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Skąd on jest, ten 
cały „Warszyc”? Z Rzejowic, pod 

Radomskiem.

Miał żonę, 
trójkę dzieci…

Służył
w piechocie…

A potem?

Został 
nauczycielem…



Gdy we wrześniu 1939 roku 
wybuchła wojna z Niemcami, 

wrócił do wojska.

Pobudka!



Wychodzić!

Przed wojną byliście
w wojsku… W 27. Pułku 

Piechoty w Częstochowie…
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Ale mimo to nie 
chcieliście walczyć

z Niemcami.

Nieprawda! Od razu na 
początku września 1939 
roku stawiłem się do 

punktu mobilizacyjnego… 
Z Niemcami biliśmy się pod 
Częstochową, potem pod 
Hrubieszowem, szliśmy na 

pomoc Warszawie.

I rozbroili 
was?

Rozbroili nas
nie Niemcy, ale 

wasi towarzysze, 
Sowieci…

Bzdura! Nie 
biliście się
z Niemcami!

Więcej niż 
wy…

Zamknij pysk, 
bandyto!
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Żołnierze wojsk polskich z odwagą 
stawili opór niemieckiemu najeźdźcy. 

Przewaga Wehrmachtu była jednak zbyt 
przytłaczająca, po miesiącu walk

w październiku 1939 roku nastąpiła 
kapitulacja.



Sojczyński wrócił w rodzinne 
strony i podjął działalność

w radomszczańskiej konspiracji. 
Przystąpił do Służby Zwycięstwu 
Polski, a następnie Związku Walki 

Zbrojnej.

Dał się poznać 
jako sprawny 
organizator.

Wciągnął do 
konspiracji wielu 

ochotników.

Został zastępcą 
dowódcy Obwodu 
Radomsko Armii 

Krajowej. Niemcy mieli poznać go 
pod pseudonimami Wojnar 

i Zbigniew i Warszyc.



27 maja 1943 roku  żołnierze AK
z Obwodu Radomsko Bronisław Skura-

Skoczyński ps. Robotnik i Zygmunt 
Czerwiński ps. Staw wykonali wyrok 
śmierci na szefie radomszczańskiego 

Gestapo Willim Bergerze i jego 
zastępcy Johannie Wagnerze.

Gdy wdowa po zamordowanym 
Niemcu zażądała, by w odwecie 

powiesić stu Polaków, 
naczelnik powiatu nie wykonał 

tego polecenia.

„Ona wyjeżdża, a ja tu 
zostaję” - miał Powiedzieć, 

gdy otrzymał pisemne 
ostrzeżenie od żołnierzy 

„Warszyca”.

Za swoje czyny podczas
II wojny światowej „Warszyc” 
został odznaczony orderem 
Virtuti Militari i awansowany 

na stopień kapitana.



 Naziści spalili rodzinną 
wieś Sojczyńskiego, 
zabili wielu ludzi. 
Kilkadziesiąt osób 

aresztowano
i umieszczono

w areszcie w Radomsku.

Dowódca obwodu, mjr 
Franciszek Polkowski 
ps. Korsak, na prośbę 

„Warszyca” wydał 
rozkaz ich odbicia.

3 sierpnia 1943 roku 
Rzejowice spacyfikowano.

W nocy z 7 na
8 sierpnia

1943 roku oddział 
Sojczyńskiego 

zaatakował niemieckie 
więzienie w Radomsku.

Akcja trwała 20 minut
i zakończyła się 

całkowitym sukcesem.

Bez strat własnych 
uwolniono ponad 50 

przetrzymywanych przez 
Niemców Polaków i Żydów,

w tym kilkunastu 
członków AK.



Podnieść go…

26 grudnia 1944 roku
koło Żarek niedaleko 

Częstochowy 
wylądowali członkowie 

brytyjskiej misji 
wojskowej

o kryptonimie 
„Freston”. Podjęliście 

współpracę z tymi 
szpiegami?

To byli nasi 
sojusznicy!
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Ochrona misji była ostatnim 
zadaniem wykonanym 
podczas wojny przez 
żołnierzy „Warszyca”.

1 stycznia 1945 roku doszło
do potyczki oddziału AK, 

osłaniającego członków misji 
z niemieckimi żołnierzami.

3 stycznia 1945 roku 
brytyjczycy spotkali się

z dowódcą ARmii Krajowej 
gen. Leopoldem Okulickim 

ps. Niedźwiadek. Mieli zostać 
przetransportowani do 

strefy brytyjskiej.

17 stycznia 1945 roku 
członkowie misji „Freston” 
zostali aresztowani przez 

NKWD i wywiezieni do Moskwy.

Obudźcie go!

please 
sit down.



To byli 
szpiedzy!

W styczniu 1945 roku 
„Niedźwiadek” wydał 
rozkaz rozwiązania 
Armii Krajowej, a wy 
nie złożyliście broni. 

Dlaczego?

Dopóki istniała możliwość, 
żeby pokazać, że wasza 

polityka jest podła
i dopóki była szansa, żeby 

odebrać Rosji polskie 
tereny ze Wschodu…

Zresztą… I tak 
aresztowaliście 

żołnierzy AK, którzy 
wcześniej bili się

z niemcami, 
nazywaliście nas 

„bandytami”...

Wasz rząd nie 
reprezentuje 

interesów Polski,
a jest narzędziem
w rękach Stalina!

Zamknij się!

 Uznałem, że 
dalsza walka 
jest naszym 
obowiązkiem.
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„Warszyc” nie zgadzał się
z decyzjami dowództwa 

Armii Krajowej i nie wierzył 
nowej komunistycznej 

władzy narzuconej Polsce 
przez Związek Sowiecki.

Nie złożył broni.



Nie stracił 
kontaktu z dawnymi 

podkomendnymi.

A gdy 8 maja 1945 roku 
Niemcy podpisali akt 
kapitulacji, nie uznał 
tego za koniec wojny.

Utworzył organizację 
„Manewr”, która wkrótce 
została przemianowana 

na Konspiracyjne 
Wojsko Polskie.



KWP najsilniejsze było w okolicach 
Radomska, Piotrkowa Trybunalskiego

i Wielunia. Lasy i rzadka zabudowa 
umożliwiały podkomendnym „Warszyca” 

skuteczne działanie z ukrycia,
a wsparcie miejscowej ludności 

pomagało przetrwać.

Walczyli przeciwko żołnierzom 
„ludowego” Wojska Polskiego

i Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, funkcjonariuszom 
Urzędu Bezpieczeństwa i milicji.

Żołnierze KWP likwidowali 
funkcjonariuszy UB i MO 

oraz członków partii 
komunistycznej dających 

się we znaki społeczeństwu, 
m.in. szefa sekcji śledczej 

UB Jakuba Cukiermana.

Będziemy 
likwidować 
zdrajców

i zwyrodnialców 
wysługujących 
się komunistom! Żołnierze KWP

przeprowadzali akcje
wymierzone w komunistycznych 
funkcjonariuszy i ich agentów.
24 i 25 października 1945 roku 

zastrzelono trzech agentów UB.



Minister Radkiewicz 
pytał mnie, jak długo 
jeszcze ten bandyta 

„Warszyc” będzie z nas 
robił pośmiewisko?

Towarzyszu 
pułkowniku…

To teraz ja was 
pytam, Krupski! Jak 

długo jeszcze?

Nasza 
agentura

w terenie…

To jest wyrok 
wydany na mnie 

przez„Warszyca”!
Ten bandyta chce 

mnie sądzić!

Gabinet płk. Mieczysława 
Moczara - szefa 

Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa 

Publicznego w Łodzi.



Konspiracyjne Wojsko Polskie 
toczyło również propagandową 

walkę z wrogiem. „Warszyc” chciał 
obudzić w zmęczonych wojną, 
głodem i nędzą Polakach wolę 

walki z komunistycznymi władzami.

Działalność propagandowa 
nasiliła się przed referendum 
ludowym w czerwcu 1946 roku. 
Organizacja wydawała własne 

pismo „W świetle prawdy”.

Wywiad KWP, którym 
kierował Stanisław 

Żelanowski ps. Nałęcz, 
dzięki sprawnie działającej 

sieci informatorów, 
zdobywał wiele cennych 

informacji.

Nałęcz pozyskał do współpracy Barbarę 
Niemczuk, pracującą w Głównym Zarządzie 

Informacji Wojska Polskiego. Niemczuk 
zwerbowała koleżankę z pracy Kazimierę 

Mielczarek. Ich komórka wywiadowcza nosiła 
kryptonim „Wernyhora”.

.
kobiety zostały 
aresztowane

w lipcu 1946 roku.

Poddano je 
brutalnemu 
śledztwu.

Stracono
w sierpniu 1946 

roku.



Nierówną walkę z potężnym 
wrogiem podjęło ok. 2,5 tys. 
żołnierzy Konspiracyjnego 
Wojska Polskiego. Dla nich 
istniała tylko wolna Polska.
O nią postanowili walczyć ze 

wszystkich sił.

Oskarżony 
Sojczyński…



9 grudnia 1946 roku przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym
w Łodzi rozpoczął się proces 

Stanisława Sojczyńskiego
i jego jedenastu podkomendnych.

  nie przebierał w środkach 
swej działalności w celu 

obalenia ustroju 
demokratycznego i usunięcia 

Rządu Demokratycznego
w Polsce…

Oskarżony 
Sojczyński werbował 

do swojej 
organizacji ludzi 

stojących w kolizji
z sumieniem i prawem, 
ludzi poszukiwanych 

przez władze.

Organizacja KWP pod 
dowództwem oskarżonego 

Sojczyńskiego masowo 
mordowała obywateli, 
rabowała i niszczyła 

dorobek jednostek oraz 
państwa…

Czy oskarżony 
Sojczyński 

przyznaje się 
do winy?

Poprzez bandyckie zamachy 
na funkcjonariuszy 

państwowych i działaczy 
społecznych, napady 
rabunkowe, sabotaż, 
wrogą propagandę, 
usiłowali wywołać 
anarchię w Kraju

i w ten sposób nie dopuścić 
do produktywnej pracy

i utrzymania ładu
i porządku…
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W nocy z 19 na 20 kwietnia 1946 
roku blisko 170 żołnierzy  
Konspiracyjnego Wojska 

Polskiego pod dowództwem
Jana Rogulki ps. Grot wkroczyło 

do Radomska.

Żołnierze „Warszyca” zaatakowali 
miejski areszt i oswobodzili z rąk 
komunistów ponad 50 więźniów -

żołnierzy podziemia 
niepodległościowego.

Oddział „Klingi” zlikwidował 
także ośmiu żołnierzy 
NKWD, ujętych podczas 
odwrotu z Radomska.

Od tej pory dla 
komunistycznych władz 

„Warszyc” stał się 
wrogiem numer jeden.



W ciągu kilku dni 
funkcjonariusze 

Urzędu Bezpieczeństwa 
pojmali Jana Rogulkę 
oraz szesnastu innych 

żołnierzy KWP.

Poddano ich 
brutalnemu 
śledztwu.

Pokazowy proces odbył się
7 maja 1946 roku w budynku 

radomszczańskiego kina 
Wolność. Nie przesłuchano 
świadków, nie dopuszczono 
do głosu obrońców. Sąd 

błyskawicznie wydał wyrok.

Wyrok wykonano
w nocy z 9 na 10 
maja 1946 roku.

Czy oskarżony 
przyznaje się do 

winy? Proszę 
odpowiadać na 
pytania sądu!

Dwunastu żołnierzy 
KWP, w tym Jana 

Rogulkę, skazano
na karę śmierci.



Przyznaję się 
częściowo, ale do winy 

się nie poczuwam. 
Uważam raczej, że mam 
zasługi wobec narodu, 

dla dobra którego 
walczyłem.

Po trwającym sześć dni 
procesie Stanisław 
Sojczyński został 

skazany na karę śmierci.

Ścigaliście żołnierzy Armii 
Krajowej zasłużonych

w walce z Niemcami, wasi 
funkcjonariusze 

dopuszczali się bezprawia. 
Chcieliśmy ich bronić

i doczekać w konspiracji 
do wolnych wyborów. Nie 
uważam swoich czynów

za przestępstwo…

Wystarczy.

„Warszyca” 
pozbawiono prawa 

do ostatniego 
słowa.
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Wyrok na Stanisławie 
Sojczyńskim wykonano

19 lutego 1947 roku 
najprawdopodobniej na 

poligonie na łódzkim 
Brusie.

Trzy dni później władze 
uchwaliły amnestię

dla działaczy 
antykomunistycznego 

podziemia, która ocaliłaby 
życie skazanym na śmierć 

żołnierzom KWP.

Razem z „Warszycem” 
rozstrzelano również 

pięciu jego 
podkomendnych, w tym 
adiutanta Ksawerego 
Błasiaka ps. Albert.

Stanisław 
Sojczyński miał 

37 lat.



dowodził nimi 
Jan Małolepszy

 ps. Murat.

Składający się z kilkudziesięciu 
osób oddział walczył do 1948 

roku, kiedy aresztowano 
ostatniego dowódcę KWP.

Śmierć „Warszyca” i wielu
z jego żołnierzy była ciosem,

ale Konspiracyjne Wojsko Polskie 
nie złożyło broni. Żołnierze 

wiedzieli, co im grozi. Ich 
determinacji nie dało się złamać.



Skazany na karę śmierci 
Małolepszy nie doczekał 
wykonania wyroku. Zmarł

11 marca 1949 roku
w areszcie wskutek pobicia 

przez funkcjonariuszy.

Ostatnim żołnierzem KWP 
aresztowanym przez UB był 
Ludwik Danielak ps. Szatan, 
Bojar. Ujęty w marcu 1954 

roku, został stracony
5 sierpnia 1955 roku w Łodzi.



W 1992 roku Sąd 
Wojewódzki w Łodzi 

uchylił komunistyczny 
wyrok, uznając, że 

Stanisław Sojczyński 
działał na rzecz 
niepodległości 

państwa polskiego.
W 2009 roku prezydent 

Lech Kaczyński 
pośmiertnie awansował 
„Warszyca” do stopnia 

generała brygady.

O działaniach, oporze
i ofierze dowódcy oraz 

żołnierzy Konspiracyjnego 
Wojska Polskiego przypomina 

m.in. pomnik w Parku 
Solidarności w Radomsku.

Do dziś nie wiadomo, gdzie 
komuniści pochowali ciało 
Stanisława Sojczyńskiego.

Instytut Pamięci Narodowej 
nie ustaje w staraniach, by 

miejsce to odnaleźć.
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„Dziś, kiedy byle męt społeczny jest oficerem, 
a im większy szuja, tym dość często otrzymuje 
wyższą rangę, najwyższym odznaczeniem jest 

przeświadczenie, że jest się człowiekiem zasad 
i honoru, wiernym synem Ojczyzny”.

Stanisław Sojczyński „Warszyc” 

Stanisław Sojczyński urodził się 10 marca 1910 roku
w Rzejowicach, wsi położonej w pow. radomszczańskim w chłopskiej 
rodzinie. Był jednym z sześciorga dzieci Michała i Antoniny z domu 
Śliwowskiej. W 1932 roku ukończył Państwowe Seminarium 
Nauczycielskie Męskie im. Tadeusza Kościuszki w Częstochowie. Zdał 
egzamin dyplomowy na nauczyciela szkół powszechnych. Zanim zaczął 
pracę w szkole powszechnej w Borze Zajacińskim – wsi położonej pod 
Częstochową, odbył służbę wojskową w 27. Pułku Piechoty
w Częstochowie. W jej trakcie ukończył Dywizyjny Kurs Podchorążych 
Rezerwy 7. Dywizji Piechoty. W 1936 roku został przeniesiony do 
rezerwy w stopniu podporucznika. W 1932 roku ożenił się z Leokadią 
Kubik. Z tego związku miał troje dzieci: Stanisława, Jadwigę i Zbigniewa.

Gdy wybuchła wojna 1 września 1939 roku, został zmobilizowany. Walczył m.in. w grupie „Kowel” 
dowodzonej przez płk. dypl. Leona Koca w okolicach Hrubieszowa i Janowa Lubelskiego. Po 
kapitulacji tej formacji przed Armią Czerwoną 2 października 1939 roku Sojczyński uniknął niewoli 
i powrócił do Rzejowic. Jego rodzinna wieś znalazła się w granicach utworzonego przez okupanta 
niemieckiego Generalnego Gubernatorstwa. W całym kraju powstawały struktury konspiracji 
niepodległościowej. Rzejowice do grudnia 1941 roku wchodziły w skład Obwodu Łódź Związku 
Walki Zbrojnej, a następnie, do końca wojny, znajdowały się w Okręgu Radomsko-Kieleckim 
ZWZ/AK „Jodła”. Stanisław Sojczyński zaangażował się w walkę o odzyskanie niepodległości. 
Jesienią 1939 roku został zaprzysiężony na żołnierza Służby Zwycięstwu Polski pod pseudonimem 
„Wojnar” (później używał pseudonimów „Zbigniew” i „Warszyc”). Powierzono mu zadanie 
zorganizowania Podobwodu Rzejowice SZP/ZWZ. W październiku 1942 roku został zastępcą 
komendanta Obwodu Radomsko Armii Krajowej, a następnie szefem miejscowego Kierownictwa 
Dywersji Komendy Głównej AK.

W 1943 roku w Obwodzie Radomsko polskie podziemie przeprowadziło dwie akcje bojowe.
27 maja 1943 roku żołnierze AK: Bronisław Skura-Skoczyński „Robotnik” i Zygmunt Czerwiński 
„Staw” wykonali wyrok śmierci wydany na szefa Gestapo w Radomsku Willy'ego Bergera i jego 
zastępcę Johanna Wagnera. Gestapowcy byli odpowiedzialni m.in. za zamordowanie w publicznej 
egzekucji we wsi Dmenin jedenastu Polaków.

3 sierpnia 1943 roku Gestapo i żandarmeria dokonały pacyfikacji Rzejowic – rodzinnej wsi 
Stanisława Sojczyńskiego. Zabito kilku mieszkańców, aresztowano 50 osób, wśród których było 
wielu członków podziemia. „Zbigniew” uzyskał zgodę komendanta obwodu mjr. Franciszka 
Polkowskiego „Korsaka” na przeprowadzenie akcji uwolnienia więźniów. W nocy z 7 na 8 sierpnia 
1943 roku oddział dowodzony przez „Zbigniewa” wkroczył do Radomska. Cała akcja trwała 
zaledwie 20 minut. Z aresztu miejskiego oswobodzono  51 osób (w tym jedenastu Żydów, którzy 
zdecydowali się wkrótce na powrót do aresztu). Z uczestniczących w akcji i uwolnionych 
sformowano pierwszy w Obwodzie Radomsko AK oddział partyzancki. Jego dowódcą był do 
listopada 1943 roku por. Stanisław Sojczyński. Jeden z żołnierzy tego oddziału Tadeusz Różewicz, 
późniejszy wybitny poeta i dramaturg, tak opisywał pierwsze spotkanie z Sojczyńskim: Dowódca 
Oddziału szczupły, wysoki, patrzy na mnie przenikliwie. Widzę jego twarz, potem coś jakby przyjazny 
uśmiech, cień uśmiechu. Podał mi rękę… i powiedział: Po tym, co czytałem w »Czynie Zbrojnym«, 
myślałem, że się okazalej prezentujecie… Marnie wyglądacie, marnie się w mieście odżywiacie… musicie 
coś zjeść, a potem porozmawiamy…
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Ostatnim zadaniem, jakie wykonali żołnierze „Warszyca” była osłona brytyjskiej misji wojskowej
o kryptonimie „Freston”.  Jej członkowie czterej Brytyjczycy i jeden Polak wylądowali na 
spadochronach 26 grudnia 1944 roku koło Żarek pod Częstochową. Celem misji, przysłanej na 
prośbę rządu polskiego na uchodźstwie, było zebranie informacji o sytuacji w Polsce, a przede 
wszystkim obserwowanie działalności Armii Krajowej i jej stosunków z Armią Czerwoną. Misję 
osłaniał oddział z I batalionu 27. PP dowodzony przez por. Józefa Koteckiego „Wartę”. 1 stycznia 
1945 roku oddział „Warty” eskortujący Brytyjczyków został okrążony we wsi Katarzynów  przez  
Niemców. Po krótkiej potyczce, w której zginął jeden z partyzantów, „Warta” wydostał się
z okrążenia. 3 stycznia 1945 roku członkowie misji spotkali się z dowódcą AK gen. Leopoldem 
Okulickim „Niedźwiadkiem”. 17 stycznia 1945 roku zostali aresztowani przez NKWD
i wywiezieni do Moskwy. Sowieci zwolnili ich po konferencji jałtańskiej w lutym 1945 roku. 

Na wyzwalanych spod okupacji niemieckiej ziemiach polskich, NKWD i polski aparat 
bezpieczeństwa prowadził akcję „oczyszczania” kraju z niewygodnych dla reżimu ludzi, która 
przede wszystkim dotknęła żołnierzy AK i osoby związane ze strukturami cywilnymi Polskiego 
Państwa Podziemnego. 19 stycznia 1945 roku dowódca Armii Krajowej gen. Leopold Okulicki 
„Niedźwiadek” wydał rozkaz o rozwiązaniu organizacji. Nie zmieniło to postępowania komunistów 
wobec polskiego podziemia, represje nie ustały. „Warszyc” również zagrożony aresztowaniem, 
ukrywał się przez dwa miesiące. Zdecydował się jednak na kontynuowanie walki zbrojnej: dopóki 
istnieje choćby najmniejsza nadzieja i możliwość wykazania Rosji, że jej polityka jest podła, świńska
i zaborcza, oraz walki z jej imperializmem i odebrania zagrabionych przez nią wschodnich połaci Polski, 
dopóty w walce tej trwać jest naszym obowiązkiem – nawet za cenę wielkich ofiar. Krytycznie oceniał 
decyzję o rozwiązaniu Armii Krajowej oraz późniejsze decyzje i postępowanie dowództwa 
zarzucając brak odpowiedzialności, a nawet zdradę. Przykładem może być ostra reakcja „Warszyca” 
na deklarację płk. Jana Mazurkiewicza popierającą amnes�ę ogłoszoną w lipcu 1945 roku. 
Prawdziwym celem akcji amnestyjnej było, oprócz rozbrojenia podziemia, zewidencjonowanie 
członków konspiracji, co pomogło później w ich aresztowaniu. W celu uwiarygodnienia operacji 
komuniści postanowili nakłonić do jej poparcia wysokiego rangą oficera podziemia. Opracowaną
w Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicznego odezwę zgodził się podpisać płk. Jan Mazurkiewicz 
„Radosław” – Komendant Kedywu AK, Szef Obszaru Centralnego Delegatury Sił Zbrojnych. Płk 
Mazurkiewicz – dowódca Zgrupowania „Radosław” walczącego w Powstaniu Warszawskim, został 
aresztowany przez UB 1 sierpnia 1945 roku. Po wyjściu na wolność, we wrześniu 1945 roku odbył 
szereg spotkań m.in. z dowódcami okręgów byłego Obszaru Centralnego DSZ, zachęcając ich do 
ujawnienia się.

Kpt. Stanisław Sojczyński odpowiedział na deklarację płk. Mazurkiewicza „Listem otwartym do 
Pana Pułkownika Radosława”, w którym  nazwał jego czyn zdradą i dał wyraz swojemu 
rozgoryczeniu postawą całego dowództwa AK: gdy po więzieniach i obozach karnych siedzi tylu 
najlepszych synów Polski, gdy nie ma dziedziny, gdzie by czerwoni nie dopuszczali się najpospolitszych 
draństw, „góra” AK nie widzi potrzeby prowadzenia walki konspiracyjnej, nie potrafi sprecyzować 
aktualnych żądań i dostosować do sytuacji taktyki działania - jest tylko pełna nadziei, że zrobi za nią to 
„mocarstwo urządzające świat powojenny”.

W maju 1945 roku w Radomsku odbyło się zaprzysiężenie pierwszych dowódców organizacji, 
która początkowo nosiła kryptonim „Manewr”, następnie „Walka z Bezprawiem”, a od 8 stycznia 
1946 roku przyjęła nazwę Samodzielna Grupa Konspiracyjnego Wojska Polskiego o kryptonimie 
„Lasy”. 

Obszar działania KWP obejmował, oprócz woj. łódzkiego, woj. śląskie i poznańskie. Najsilniejsze 
struktury organizacja posiadała w pow. radomszczańskim, piotrkowskim (woj. łódzkie) i śląsko-
dąbrowskim (woj. śląskie). Szacuje się liczbę czynnych członków organizacji na 2,5 tys. osób. KWP 
dzieliło się na komendy powiatowe, w których miały funkcjonować bataliony. Do walki bieżącej 
wydzielono oddziały Samoobrony i Ochrony Społeczeństwa (od kwietnia 1946 roku – Służba 
Ochrony Społeczeństwa). Powstały dwa takie oddziały: „Warszawa” w komendzie powiatowej 
„Motor” (pow. radomszczański) i „Turbina” (pow. wieluński).

W ramach planu mobilizacyjnego opracowanego przez Komendę Główną AK w lipcu 1944 roku 
przystąpiono do grupowania oddziałów partyzanckich w bataliony i pułki. W Inspektoracie
Częstochowskim utworzono zgrupowanie 7. Dywizji Piechoty, składającej się z 27. i 74. Pułku Piecho-
ty. Dowódcą I batalionu 27. PP o kryptonimie „Ryś” został por. Stanisław Sojczyński „Warszyc”.    
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Stanisław Sojczyński w rozkazie z 16 sierpnia 1945 roku tak określił główne zadania Konspi-
racyjnego Wojska Polskiego: samoobrona, ochrona społeczeństwa przed grabieżą
i gwałtami, popełnianymi przez Armię Czerwoną oraz przed stosowanym przez czerwone polskie władze 
terrorem, zwalczanie elementów i wpływów obcych w administracji, służbie bezpieczeństwa i wojsku, 
zwalczanie bandytyzmu. Warto zaznaczyć, że dowództwo KWP informowało organy ścigania
o licznych przypadkach przestępstw, popełnianych przez funkcjonariuszy UB, milicji, czy żołnierzy 
Armii Czerwonej, żądając ich ścigania i dostarczając dowody, ale nie doczekawszy się  reakcji, 
musiało samo wymierzać sprawiedliwość. Pierwszym funkcjonariuszem komunistycznego aparatu 
bezpieczeństwa, który został zastrzelony z wyroku KWP w sierpniu 1945 roku, był Jakub 
Cukierman – szef sekcji śledczej PUBP w Radomsku.

W nocy z 24 na 25 października 1945 roku KWP przeprowadziło akcje pacyfikacyjne, w wyniku 
których uprowadzono z Radomska i Stobiecka Miejskiego 13 członków PPR (konfidentów lub 
pracowników UBP). Dziesięciu  uprowadzonych, po wymierzeniu im kary chłosty, zwolniono,
a trzech rozstrzelano. Sąd Specjalny Kierownictwa Walki z Bezprawiem wydał wyrok śmierci m.in. 
na szefa WUBP w Łodzi Mieczysława Moczara i wojewodę łódzkiego Jana Dąb-Kocioła. Dotarcie 
do tak wysoko postawionych funkcjonariuszy przerosło możliwości organizacji.

Najgłośniejszą akcją zbrojną przeprowadzoną przez żołnierzy KWP było zajęcie na kilka godzin 
Radomska. W nocy z 19 na 20 kwietnia 1946 roku około 170 żołnierzy dowodzonych przez por. 
Jana Rogulkę „Grota” dokonało ataku na miasto, by uwolnić żołnierzy AK przetrzymywanych przez 
tamtejszy PUBP. Akcja zakończyła się sukcesem, udało się uwolnić 57 więźniów aresztu miejskiego 
(dokonał tego oddział ppor. Władysława Kuśmierczyka „Longinusa”). W czasie odwrotu z Radom-
ska oddział por. Henryka Glapińskiego „Klingi” stoczył zwycięską potyczkę z żołnierzami 6. PP, po 
której część z nich przeszła na stronę KWP.

Dla władz komunistycznych akcja na Radomsko była propagandową porażką.  Opanowanie 
powiatowego miasta przez podziemie mogło być odebrane przez społeczeństwo jako objaw 
słabości i braku kontroli nad krajem. Sprawcy musieli zatem zostać szybko ujęci i ukarani. 
Z rozkazu szefa WUBP w Łodzi płk. Mieczysława Moczara utworzono specjalną grupę operacyjną 
UB, której zadaniem miało być rozbicie organizacji. Na jej czele stanął kpt. Mikołaj Krupski.

Jeszcze w kwietniu 1946 roku funkcjonariusze piotrkowskiego UB aresztowali por. Jana Rogulkę
i 16 żołnierzy KWP podejrzanych o udział w akcji na Radomsko. Ich proces odbył się
7 maja 1946 roku w kinie „Wolność” w Radomsku. Na salę przyprowadzono publiczność (w tym 
rodziny oskarżonych i młodzież szkolną). Sąd Okręgowy w Częstochowie obradujący na sesji 
wyjazdowej potrzebował tylko kilku godzin, by orzec o winie i karze podsądnych. Nie przesłuchano 
żadnych świadków, a oskarżeni mieli wspólnego obrońcę z urzędu, który w ogóle nie zabrał głosu 
w trakcie rozprawy. Sąd skazał na karę śmierci 12 oskarżonych. Prezydent Bolesław Bierut nie 
skorzystał z prawa łaski. Wyrok wykonano w nocy z 9 na 10 maja 1946 roku. Okaleczone ciała 
zamordowanych zakopano w dole po niemieckim bunkrze koło Bąkowej Góry. Mieszkańcy wsi przy 
udziale rodzin zamordowanych urządzili im pogrzeb na miejscowym cmentarzu. We wspólnej 
mogile spoczęło 10 żołnierzy KWP, Jan Rogulka został pochowany w Niedośpielinie, a Leopold 
Słomczyński w Radomsku.

Stanisław Sojczyński został aresztowany w Częstochowie 27 czerwca 1946 roku przez funkcjonariuszy

Stanisław Sojczyński uważał walkę ideową za równie istotną jak walka zbrojna. Wyjaśnienie,
w obronie jakich wartości stają żołnierze powojennej konspiracji, informowanie o zbrodniach 
popełnianych przez komunistów, o represjach wymierzonych w żołnierzy AK i przeciwników 
politycznych było warunkiem poparcia ze strony społeczeństwa, bez którego zwycięstwo nie było 
możliwe. Organizacja wydawała własne pismo „W świetle prawdy”, drukowano ulotki i malowano 
hasła na murach. Autorem większości tekstów był „Warszyc”. Działalność propagandowa KWP 
przybrała na sile w okresie poprzedzającym referendum ludowe, które miało się odbyć w czerwcu 
1946 roku. Wydrukowano ulotki „Stanowisko Kierownictwa Walki z Bezprawiem wobec aktualnej 
sytuacji i wyborów” oraz „Mówi Polska zakonspirowana jak głosować”.

Pod koniec 1945 roku dowództwu KWP podporządkowały się struktury konspiracyjne na Śląsku. 
Powstał okręg śląski KWP o kryptonimie „Klimczok”, jego komendantem został mjr Gerhard 
Szczurek „Erg”. 
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Proces „Warszyca” i jego podkomendnych odbył się przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Łodzi
w dniach 9-14 grudnia 1946 roku. Rozprawa  toczyła się w gmachu sądu przy pl. Dąbrowskiego. 
Stanisława Sojczyńskiego, Henryka Glapińskiego, Ksawerego Błasiaka, Czesława Kijaka, Antoniego 
Bartolika, Władysława Bobrowskiego, Mariana Knopa, Albina Ciesielskiego i Stanisława 
Żelanowskiego oskarżono m.in. o „usiłowanie usunięcia przemocą władzy zwierzchniej Narodu, 
dążenie do zmiany ustroju Państwa Polskiego i należenie do nielegalnej organizacji”. Stanisław 
Sojczyński wziął odpowiedzialność za wszystkie działania KWP, które znalazły odzwierciedlenie
w rozkazach i meldunkach organizacji. Przebieg procesu relacjonowała prasa, kreśląc wizerunek 
„Warszyca” jako „krwawego zbira”, który stał na czele „bandy”, mającej „utorować drogę
p. Mikołajczykowi do zwycięstwa”.  Żołnierze KWP byli zatem bojówką Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Chodziło o skompromitowanie jedynej liczącej się par�i politycznej, która mogła stanąć 
PPR na drodze do władzy. Skład sędziowski pod przewodnictwem podpułkownika Bronisława 
Ochnio wydał wyrok 17 grudnia 1946 roku. Ośmiu oskarżonych: Sojczyński, Błasiak, Glapiński, 
Knop, Ciesielski, Żelanowski, Bartolik i Bobrowski zostało skazanych na karę śmierci, a czterech na 
kary pozbawienia wolności. Wobec Bartolika i Bobrowskiego prezydent Bolesław Bierut skorzystał 
z prawa łaski. Sześciu skazanych stracono 19 lutego 1947 roku. Egzekucja odbyła się 
prawdopodobnie na strzelnicy na Brusie w Łodzi. Miejsce pochówku rozstrzelanych do dzisiaj 
pozostaje nieznane. 

Po aresztowaniu  „Warszyca” Konspiracyjne Wojsko Polskie przetrwało jeszcze dwa lata. Na czele 
II Komendy stanął por. Jerzy Jasiński „Janusz”. UB szybko jednak, m.in. dzięki donosom Henryka 
Brzózki, rozbiło jej struktury. 17 kwietnia 1947 roku WSR w Łodzi skazał na karę śmierci 
Jasińskiego, ale dzięki amnes�i sąd zamienił ją na 15 lat pozbawienia wolności. Tragiczny był los 
sierż. Jana Małolepszego „Murata”,  który objął dowództwo nad III Komendą KWP.  Aresztowany
w listopadzie 1948 roku, został skazany na karę śmierci przez WSR w Łodzi 4 marca 1949 roku. 
Wyrok na „Muracie” nie został wykonany, zmarł 11 marca 1949 roku na skutek pobicia przez 
funkcjonariuszy UB.

Żołnierze Konspiracyjnego Wojska Polskiego zapłacili wysoką cenę za swoją niezłomną postawę. 
Tych, których stracono z wyroków stalinowskich sądów, pozbawiono nawet prawa do godnego 
pochówku – grzebano ich w bezimiennych mogiłach. Ci, którzy przeżyli okres stalinowskiego 
terroru, przez całe życie nosili piętno „wroga ludu”. W mediach i oficjalnej historiografii PRL 
przedstawiani byli jako zdemoralizowani przez wojnę, niezdolni do życia w normalnym 
społeczeństwie kryminaliści.

Jako przykład może posłużyć reportaż pt. Warszyc opublikowany  w odcinkach w 1957 roku
w „Głosie Robotniczym”. Jego autor Zbigniew Nienacki, znany później jako twórca popularnego 
cyklu powieści dla młodzieży o przygodach „Pana Samochodzika” przedstawił Sojczyńskiego jako 
„krwawego watażkę”, stojącego na czele „oddziałów egzekucyjnych” mordujących komunistów. 
Forma tych artykułów przypominała propagandowe relacje ze stalinowskich procesów 
politycznych. Nienacki poświęcił „Warszycowi” także powieść Worek Judaszów. Na jej podstawie
w 1970 roku powstał film fabularny pt. Akcja Brutus w reż. Jerzego Passendorfera.

W wolnej Polsce stopniowo przywracano pamięć o żołnierzach KWP w przestrzeni publicznej: 
fundowano tablice i pomniki. Stanisław Sojczyński został patronem ulic w Częstochowie, Łodzi
i Radomsku. W 2009 roku odsłonięto w Kamieńsku pomnik kpt. Stanisława Sojczyńskiego,
a w 2010 roku pomnik Konspiracyjnego Wojska Polskiego w Radomsku. Postanowieniem

Urzędu Bezpieczeństwa z Łodzi. Do domu przy ul. Wręczyckiej 11, gdzie „Warszyc” ukrywał się 
wraz ze swoją sekretarką Ewą Pikulską „Ewunią”, funkcjonariusze UB wkroczyli wieczorem. Miejsce 
pobytu Sojczyńskiego wskazał Henryk Brzózka „Niutek”, który był członkiem sztabu KWP. Brzózka 
został agentem UB za cenę zwolnienia z aresztu, do którego trafił w kwietniu 1946 roku. „Niutek” 
nawiązał kontakt z „Ewunią”, z którą łączyła go bliska znajomość. Śledząc ją, funkcjonariusze UB 
zlokalizowali miejsce pobytu dowódcy KWP. Następnego dnia aresztowano adiutanta „Warszyca” 
– por. Ksawerego Błasiaka „Alberta”, potem szefa wywiadu KWP – Stanisława Żelanowskiego 
„Nałęcza”. Dużą rolę w rozbiciu KWP odegrał Zygmunt Lercel „Z-24”, tajny współpracownik 
Głównego Zarządu Informacji WP. „Z-24” przeprowadził kilka skutecznych prowokacji – jedna
z nich zakończyła się aresztowaniem w sierpniu 1946 roku por. Henryka Glapińskiego „Klingi”
i Mariana Knopa „Własowa”. W czasie trwającego cztery miesiące śledztwa aresztowanych 
żołnierzy KWP torturowano, o czym podczas rozprawy Stanisław Sojczyński informował sąd.
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 – porucznik. Ukończył Państwowe Seminarium Nauczycielskie Męskie 
im. Tadeusza Kościuszki w Częstochowie. W 1936 roku rozpoczął służbę 
wojskową, w jej trakcie ukończył Dywizyjny Kurs Podchorążych Rezerwy 
7. Dywizji Piechoty, następnie służył w 25. Pułku Piechoty w Piotrkowie 
Trybunalskim. Od 1938 roku pracował jako nauczyciel w szkole po-
wszechnej w Budkach Nowych w pow. przasnyskim. W czasie 
II wojny światowej w konspiracji był m.in. adiutantem „War-
szyca” w I batalionie 27. Pułku Piechoty AK. Brał udział w akcji odbicia 
więźniów z aresztu w Radomsku w sierpniu 1943 roku. Po wojnie
w Konspiracyjnym Wojsku Polskim był dowódcą batalionu „Żniwiarka” 
w pow. piotrkowskim. W kwietniu 1946 roku dowodził akcją odbicia 
więźniów z aresztu w Radomsku. Skazany 7 maja 1946 roku na karę 
śmierci przez Sąd Okręgowy w Częstochowie  w procesie, który odbył się 
w Radomsku. Zamordowany  10 maja  1946 roku.

Jan Rogulka ps. Grot (1913-1946)

– porucznik. W czasie II wojny  światowej w konspiracji w Narodowej 
Organizacji Wojskowej i Armii Krajowej. Aresztowany w lipcu 1944 roku 
przez Gestapo, więziony w obozie koncentracyjnym w Gross-Rosen. Po 
wojnie w Konspiracyjnym Wojsku Polskim dowodził oddziałem Samo-
obrony i Ochrony Społeczeństwa „Warszawa”. Brał udział w akcji odbicia 
więźniów z aresztu w Radomsku w kwietniu 1946 roku. Skazany  przez 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 17 grudnia 1946 roku na karę śmierci. 
Stracony 19 lutego 1947 roku, miejsce pochówku nieznane.

Henryk Glapiński ps. Klinga (1915-1947)

– w konspiracji od 1943 roku, służyła w Wojskowej Służbie Kobiet, 
następnie w Armii Krajowej. Po rozwiązaniu AK w Konspiracyjnym 
Wojsku Polskim była sekretarką komendanta KWP kpt. Stanisława 
Sojczyńskiego „Warszyca”. Aresztowana wraz z nim 27 czerwca 1946 
roku, została skazana przez Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 30 listo-
pada 1946 roku na 10 lat pozbawienia wolności. Wyrok na mocy 
amnes�i zmniejszono do pięciu lat. W więzieniu urodziła syna, którego 
ojcem był Stanisław Sojczyński.

Halina Pikulska ps. Ewunia (1923-1983)

Prezydenta Lecha Kaczyńskiego 5 listopada 2009 roku Stanisław Sojczyński został pośmiertnie 
mianowany generałem brygady.

W latach 90. sądy powszechne unieważniły wyroki wydane przez sądy komunistyczne wobec 
żołnierzy KWP, stwierdzając, że „działali na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego”.
Od 2012 roku Instytut Pamięci Narodowej prowadzi poszukiwania miejsc pochówku Stanisława 
Sojczyńskiego i jego podkomendnych.

Paweł Kowalski
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– generał brygady. Podczas I wojny światowej służył w Legionach 
Polskich, walczył w wojnie polsko-bolszewickiej. Po ukończeniu Wyższej 
Szkoły Wojennej w Warszawie w 1925 roku był m.in. wykładowcą
w Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie oraz szefem Wydziału 
„Wschód” w Oddziale III Sztabu Głównego. W kampanii polskiej 1939 
roku uczestniczył w obronie Warszawy. W konspiracji był komendantem 
Służby Zwycięstwu Polski w Łodzi oraz komendantem Okręgu Łódź 
Związku Walki Zbrojnej. Zagrożony aresztowaniem we wrześniu 1940 
roku został przeniesiony na teren okupacji sowieckiej, gdzie został 
mianowany komendantem Obszaru II Lwowskiego ZWZ. W styczniu 
1941 roku został aresztowany przez NKWD i osadzony na Łubiance, 
gdzie przeszedł ciężkie śledztwo. Zwolniony z więzienia po zawarciu 
układu Sikorski-Majski w sierpniu 1941 roku, w Armii Andersa pełnił 
funkcję szefa sztabu i dowódcy 7. Dywizji Piechoty. W maju 1944 roku 
został przerzucony do kraju. Od października 1944 roku był dowódcą 
Armii Krajowej. 19 stycznia 1945 roku wydał rozkaz o rozwiązaniu 
organizacji. Aresztowany przez NKWD 27 marca 1945 roku
w Pruszkowie i wywieziony do Moskwy, gdzie był sądzony w czerwcu 
1945 roku w „procesie szesnastu” i skazany na 10 lat więzienia, został 
prawdopodobnie zamordowany 24 grudnia 1946 roku. 

Leopold Okulicki ps. Niedźwiadek (1898-1946)

– generał, działacz komunistyczny. W latach II wojny światowej 
dowodził partyzantką komunistyczną w obwodzie łódzkim i lubelskim 
Gwardii Ludowej (od 1944 roku Armii Ludowej). W latach 1945-1948 był 
szefem Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Łodzi. 
Po 1956 roku  był wiceministrem, a w latach 1964-1968 ministrem 
spraw wewnętrznych.

Mieczysław Moczar ps. Mietek (1913-1986)

– chorąży. W czasie II wojny światowej w Armii Krajowej służył
w I batalionie 27. Pułku Piechoty. W Konspiracyjnym Wojsku Polskim od 
listopada 1945 roku kierował wywiadem organizacji. Aresztowany przez 
UB 28 czerwca 1946 roku, skazany przez Wojskowy Sąd Rejonowy
w Łodzi 17 grudnia 1946 roku na karę śmierci. Stracony 19 lutego 1947 
roku, miejsce pochówku nieznane.

Stanisław Żelanowski ps. Nałęcz (1923-1947)
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– podpułkownik. Ukończył  prawo na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim i do wybuchu wojny pracował jako kancelista w Sądzie 
Okręgowym w Łukowie oraz sekretarz Sądu Grodzkiego w Garwolinie. 
We wrześniu 1939 roku brał udział w wojnie obronnej, od 1940 roku 
pracował jako aplikant sądowy w Łukowie i Lublinie. W 1944 roku 
wstąpił do „ludowego” Wojska Polskiego. Był szefem Wojskowego Sądu 
Polowego przy 1. Dywizji Piechoty. W latach 1946-1953 jako szef 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Łodzi, orzekając w procesach 
żołnierzy antykomunistycznego podziemia niepodległościowego, wydał 
64 wyroki śmierci.

Bronisław Ochnio (1908-1979)
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– sierżant. Walczył w kampanii polskiej 1939 roku, dostał się do niewoli 
sowieckiej, z której zdołał uciec. W konspiracji w Obwodzie Wieluń Armii 
Krajowej. W 1945 roku wstąpił do KWP i objął funkcję kwatermistrza
w komendzie powiatowej w Wieluniu. Wiosną 1947 roku jako 
komendant KWP podporządkował sobie oddziały w pow. piotrkowskim 
i wieluńskim. Aresztowany przez UB 9 listopada 1948 roku. W czasie 
śledztwa załamał się i współpracował z UB w zamian za obietnicę 
łagodniejszego wyroku. Skazany na karę śmierci przez Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Łodzi 4 marca 1949 roku. Zmarł 11 marca 1949 roku
w wyniku pobicia podczas przesłuchań prowadzonych przez funkcjo-
nariuszy UB. 

Jan Małolepszy ps. Murat (1906-1949)
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